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W  organizacji siła! SZCZĘŚĆ BO ŻE! organizacji siła!

N A C Z A S I E ! ! !
W y b ó r } ’ d o » | k l  H i s t a w o t f f e c / y c l T  ( S e j m ,  S e ­

n a t ,  i S . b jm  Ś l | s k i )  z b l i ż a j a  s ię .  1 6  ł i s t o p 'ą . d a ! j s t a -  

n i e  r e l i e j s i ą  z  r o d z i n f ;  p d w  u r n i e  w y b o r c z e j ,  b y  

o d d a ^ g ł c K ' k i a  t e g d . V \  b r a . i c a  d o  S e j m u ,  p o  k t o - ?  

S y i ł i  b ę d / i e £ 's i 'g ' s p o d z i e w a ł ,  ż e  p i e p r z e , g o n  s m a -  

^ i M d s o w l ę n t y — ^ < N i c . d z iw i i s g & ,  j e ż e l i  r e n  c i s t a ,  p o d  

k ą t e m  w l a n e g o  i n t e r e s u  d o i/ o n a .  g l o s j p  w a d i a  

p t z ^ ą i i j z i  m ó w i  p r z y s ł o w i e ,  ż ę  o l : ż ^ a .  k o s z u la . . .  

M i a ł b y  A n  k u ' " l e n i  u  n a j w i  ę k s ż % '  s ł u ś z n  o ś - ć y *ś t d t i r  

b y  n i e  t o  „ A l e ®  I  z r i S w  n i J f u W l ?  ś i ę m u  p y t B n ę /  

c z y  t e z - s t S i i  p r z y ^ ł y  S e j m  b ę d ^ ‘> :  z a ł a t ­

w i ć  j e g o  y c f f z c z d n i a .  —  N i e  > c h G e n i } ^ f m v i a ć 'r''h ę ) r  

r o * t b ó p ó \ y ,  e h c e m y - t )  l k o  n ^ t e m  m i e j & g P s t w m r -  

d z i ć  i ' z e s ł ą w ^ ^ r a c h u n c k  ( b i l a n s )  '• ż c f e ia ła i ,  ti  

p o d $ ) n k i i i  p o p r z e t f i n ę l i  ^ 'S e j m ó w  w  s p r a y a c h

uprawnień rewfowych byłych  członków  niem.

Kas pensyjnych.—

.•. 10cl roku lO ^w yczekujclA larem iiie tysięczne 

rzesze byłych ubezpieczonych w men:. S!$fflbh 

pensyjnych (brackich:) ktor£jzn-alazły- si§5dzię­

ki Traktatow i W ersalskiemu w  Polsce, w ypłaty  

przysługujących im rent w,^Pędnie:, ódszkocfo- 

wań 1  tego- tytułu,a'ustaw odaw s two polskf% )rzy- 

znająfę' niektóTym upr£ftvnion^m rzekome od- 

szkodowani-ęy. potraktow ało osobyę tej w  sposób  

niesłychanie krzywdzący. —

I tak Rząd Polski przeforspw ał w roku 1923  
uśtaw ę'z dnia 19. gru d n ia  \ś»" przedm iecie wyk-pkŁ 
nania dyćtózji Radjy Ligi; N arodów  z dnia 17. lip­
ca L9,iS o iu'eg‘ulórWąiiiu ubezpieczeń społeiea- 
nych h a 1- terytórjach dawniej, niemiecld-ch.sjod- 
stąpioig^sh Polsce bezpośrednio na podstawie 
Traktatu W ersalskiego, oriżó wj przedmiocie d o ­
datków drożyznianych, przyznającą byłym ren­
cistom niemieckich tyle marek' polskich ile m a­
rek niemieckich w ynosiły św iadczeń,a upraw - 
nion&gtf w dniu W ejścia w  życie "decyzji Rady  
bigi N arodów  kz letnia’ 17 lipca 1922. U staw acta  
została'jćfełos^oniagW' Dzren. U staw  N r. 7 /2 4  —

, czyli wtdnjeząś, klędy mieliśmy już/ złotego ó -  
bliczenicKyego. W szeregach uprawmionych za ­
panow ała W (pierwszej chwili rad o ść na wieść 
o ukazaniu się . ustawy o tak błogiej treści i 
szumnej nazwie. N areszcie! —  pom yślał jeden

i drugi — |kc®£|aSffl się m oje kłopoty. Nie bę­
dę. musiał jako ułomnyg starzec W yjeżdżać tfo 
Franci lub^gklziemdziej, -ąztikaó chleba dla eiev 
bię i Lędziny, będę mogił- spokojniej spać bez 
obawy, żś; rodziną julrcr nie będzie;.m iała yęo 

— nie będzie m n ie .w i;ce j „W ojtek na ko­
la ie" wytrżneał ^Sslrlepu, gdy przyjdę do nieśsJ  
po chleb a gdy mał,| Jasiek na prj^Śżfą feinię 
pójdzie do szkoły, to z oewntością kupię mu 
trzewiki, bo Zq|ia biedaka musiała w zimię 
chodzie bóso, wskutek czego zaęho,row/ała i 
■zm arła-- Takie picrwiastkbwe uczucia i rnyśli 
\vyw6łałli u .t/ch  ludziPWspomniana ustawa. To; 
też w szyscy uprayinieni rzucili .s ic  na U beapie- 
•ęźalTię K rajow ą w Pozfianiu, której Rz$d pówieę 
•rzył wykonanie ustawy R en ciści^ n iajo d leg fej-  
szych stron i’ zakątków- ppdjęli piesze wyprawy* 
(na ppd.róż koleją n ie b y ło  oczyw/tjieii? śródk^W)-. 
po; złote runo do (Poznania. Leęzójakież; sKętązKe 
rozcząj&wanie spotkało tych biedaków, gdy  
IJbęfpi.ćczalnia K rajow a w ypłaciła im kckpfyi • 
ppjl l p t  zł. — 4.00 zł. —  mówdąć i pisź^ć,' 
od jećindgd 'złpkigo, i trę}'id2,'ie‘ścir>.gró«^do czte­
rech złotych łytułenfęzaldglej rdnty za cżds od

tŁ sierpnia 1922^1 dq:ó30. kwietnia 1 9 2 4 -czyli za

’pkreŁ|.1iyawd,|V d\yuletni, Fakt Men je s t tak m f

mówmy, ze i^ytK c^^Jw  y d a ją  się w jsiSlkie.dąlszć 
kom entarze —  to -są  popryiśtu kpinjg Panów ie, 
P osło w ie! ttgO yw iam  ćżadari wybor-Ól-rencista 
zapom Tąć nie może. —

. Po w prpwad/.eiuu waluty z-łotowej Rząth 
zly lR relów  ał Ro/ftorządzenię, Pi*ezvd 'nta R ze­
czy pbsipolitej z \lnia .mtn. tęzerwmą'- 1924. m ocą 
którego) przy/.naiio upraw nionym  O sob om  ,ób- 
jętjm i firSjawy p e p rjęd n id ^ m a w ia n ą  tyle złotych 
ile pełnych i% r ’ek nifeinieekieh w ynosiły  -renty 
niem ieckie; jed nak  nie w ięcej ponad 50. złotych 
m iosięcznie.-— Uw-iglpdnfhjąe'4'akt, że rencistom  
tym iffzysłu H fc od(śżko‘d"yw13nie naw&t kponad 
10O 'RM . m iesięcznie czj li około,z250 złofyiith, to 
nie potrzebujem }’ ehw ia udow adniać, iaM -;ciężka

„W  artykule 3121^ Traktatu WersaldlĆiego 
Rząd '^jiemic-cki-jfeobowią^tł sic prajj-iać na M o- 

jp S i f e P  któremu ■fsjtałyaistąpione terytoria nie-j 
mieckie w Fluropiedczęść rezerw, :nlg.i;oniadzÓ'-r 
nych przez. R-^ąd^Tfeeszy lub Państw  niiem iec- 
kich lub przez orgaiĄlację pul^fóziie c z y xg)ry.r

krzyw d a s ta ła  się  p on ow n ie ' tym  o s o b o m .—  

S e jm , w  m o ż n o ści k tó re g o .'p rz o c ić ż S jb y lo , 
k rzyw d zące to  row pot?|dzónie uchylić, lub z n o ­
w elizow ać, n ic n ie uezynił w  tejt-sjdrąw ie. r 

'W  reszcie  ty sięcz n e  rżósźe Feem igrd ntów

p rz y b y ły ch  £ N iem ie c  do P o iskrch  w y c z e k u j^  
d arem n ie  praw iepod 10 lat., p o d ję c ia  W yp łaty  .na­
leżnych  im -rent z. N iem iefc i n ie m o g ą  się  .do­
czek ać ś p e łn ie n k j,s ię  ich ^ u sżn y d h  ipostu latów  

Ja k  w ięc w y k azaliśm y , f§ e jm  -nic n ie  uczy­
ni-! K ; '••lorunku sp raw ied liw eg o  p o trak tow an i^ ' 
p ,/ez R ząd  b y ły ch  rencistów/ .niem ieckich zam ie- 
szka-łyc!1! ^ P o f f l z e ,  f ^ j ^ c i e ż  by*?b je g b  K ir- 
d jm alT y m  obow lązkiem  ja k o  ustaw o d aw cy  w y- 
brauęłgtjgw /spółnie ró w n ież  i prz^ż tą  k a te g o r ję  
rencistów/.—

Ja k a ż  ra n k a " wyypływia stąd  d lŚ j re n c is ty ?
A P ^ e s z ło  clz ie ilócio le in ie  doświakllczehie d.a* 

re m n e g ó  w y ć^ ekiw ania i c ^ Ią d a n i^ ^ iM jr a z ' n a  
S e jm  to znów- :na p o w i n i j  każ?dęgjp j-eln- 
c istę ła  w sz-eżegóm ości bylyich re n c istó w  n ie m ia c-' 
kich uśw iadom ić|-i p czek o n ilć  że^ża-Wszej i w s i |  
cizie je d y n y m  nieżaw hM nym ,Lt^ m iik ie m  je s t  ,,sa .

m ó p o'm o c "  w r a ż a ją c a  się  w s iln e j, ce lo w e j

i sp ręży ste j "ę i jg a n iż a c ji . Skon cen trow  a n a  w o la

i sltót^-dj-nów-knie poożynań w szystkich jed n o ­
stek jest kom p an em  posm latem  prow adząc} m 
do os-iągiii|'ęia'*ć&lu. P od obnie ja k  w/ naczelnym' 
wod/u arm ji kouKSntruje się yy?ola) zwy-cięstwja 
miijoHtpw walr/jwcych jednostek, tak w źlarzącfzie 
organizacji (związku) pow inno •■się jednoezy.6 
w szysm jśh pokrzyw dzonych rencistów  dążenie 

MO usii.; ięcia k rzy w ej. |j§fe j nas około  200:000 
poś^kTdownnYcii. Jeże li zdołam y się zorgaitEO - 
wać w m yśl pów/yższych w y^fcznych, to bąd źćil: 
ijttw-n.i, że pótrafim.\ j rz e fo i^ W ą g  ną^ze^słusz­
ne postulaty, nie d arnyjjlię  kr/yw/dzio, nie poz- 

• w olim y kpie z siebie, •ąhx>Viem wterjczk& będzie 
się liczył z nam i każdy m iarodajny  czynnik .— - 

JFD EN  Z P O S R o l) W IELU .

watire1,' działające pod ich kontrolami przeznaczo­
nych na zap.ewiiięiiie d, iałalnośoi na ty-chię 
teiwtOrjach wszystkich ubezpieczeń spiołecznych
i państw ow ych.—

Moćarstw'a.V którym odstąpione ^ostaną Te 
lunduszę1̂ b ęd ą m iały ścisły obow-dązek w-prowa-

l i a i  $ 2 k'.T\M n,m E i y ^ u i  r e n s i s t ś w  M stEssekitiSi!



N U M ER 3. PRZEG LĄD  RENT STRONA 2.

izen ia  w w ykonanie zobow iązań, w ynikających 
i tych ubezpieczeń.— "

R a d a  Ligi 'N arodów  op iera jąc się na tymże 
artykule pow zięła decyzję w dhiu 17. lipca 1922 
§ 26  tej treśći, źe  R ząd Polski przejm ie1 W ypłatę 
niem ieckich rent górniczych wsaystkim tym upra 
w nionym  osobom , które w dniu w ejścia w ży- 
j i e  decyzji t. j. w dniu 17. lipca 1922 m ia ły  p r a ­
wo do takow ej i zarnieszkiwały.^na tejrytorjum 
Polski. W edług w ięc W zm iankow anej decyzji 
Radv Ligi N arodów  Inależało w yp łacać by łym  
rlenoistom niem ieckim  te sam e renty to znaczy w 
tej sam ej w ysokości, w  ja k ie j przysługiw ały i 
przysługują tym osobom  n a  m ocy odnośnych 
statutów niem . kas górniczych począw szy od
1. sierpnia 1922 .—

Rząd Polski w ykonując decyzję R ady Ligi N a ­
rodów  zdecydow ał się Idopiero 19. grudnia 1923 
a w ięc p ó łto ra  roku po powzięciu decyzji przez 
R adę Ligi N arodów  ina ustawę przyznającą b y ­
łym  rencistom  niemieckim tyle marek palskich, 
ile marek niemieckich w ynosiła*' ich renta w  
dniu w ejścia w lżycie decyzji R adyjU igi N arodów  
z driia 17. lipca 1922.

Ja k  w yg ląd ała  w praktyce bffl ustaw a?

Przedew szystkiem  Se jm  uchw alił pow yższą 
ustawę W .czasie , w którym  in flacja  m arki p o l­
skiej osiągnęła', jpraw ie, że n a j wyjesz© poziom  
Ja k a  rozpiętość w kursie pow stała  wskutek tego 
m iędzy m arką p olską  z 19. grudnia 1923 a m ar­
ką niem iecką w dniu 17. lipca 1922, n iechaj m ó­
wi sam  za siebie fakt, że poszczególnym  upraw­
nionym  korzystającym  z te j ustawy U beżpieczal- 
nia K ra jow a W Poznaniu w y p łaciła  od 1,30. 
do 4 .00  'zł. tytułem  Irenty za  czas od 1. sierp n ia  
1922 do 30. kwietnia 1924 czyli praw ie za dwu­
letni okres.

'Na.-ljójytanie, czy Rząd om aw ianą ustawą wy­
konał decyzję R ady Ligi N arodów , jesteśm y  
zmuszeni dać odpowiedź przeczącą. Bow iem  de­
cyzja  R ady Ligi N arodów  z dnia 17. lipica 1922 
w yraźnie i niedwuznacznie n a ło ży ła  w para­
grafie 26  obow iązek n a  Rząd Polski przejęcia 
w ypłaty niem ieckich rent górniczych n a  zasa­
dach określonych  odnośnem i statutam i niem . 
kas brackich czyli, że Rząd Polski m ia ł i m a wy-i 
p łacać  byłym  rencistom  niem ieckim  zam ieszka­
łym  w P olsce renty!N iem ieckie. W tym celu też 
L ig a  N arodów  p o leciła  w yp łacić P o lsce  125 
m iljonów  niem ieckich m arek papierow ych jako 
w ynikłe z ogólnego rozrachunku. N atom iast! 
U staw a z dnia 19, grudnia 1923,;*'postanawia^ 
ją ca  w ypłatę tym  osobom  tyle m arek polskich, 
ile m arek niem ieckich w ynosiła  ich renta w dniu 
w ejścia  w życie decyzji R ady Ligi N arodów  z 
dnia 17. lipca 1922, lnie b y ła  w ykonaniem  tejże 
decyzji —  to  b y ło  najgryw aniem  się z te j kate- 
g o r ji nieszczęśliw ych.

N astępnie po wprowadzeniu waluty z ło -  
tow ej ukazało się Rozporządzenie Prezydenta 
R zeczypospolite j z dnia 26 czerw ca 1923, m ocą 
którego przyznano osobom  objętym  ustawą z 
dnia 19. igrudfnia 1923 tyle złotych polskich ile 
pełnych  m arek n iem ieedch w ynosiły  renty  w e­
dług odpow iednich statutpw kas brackich —  
jednak nie w ięcej p onad  50  zło tych  miesięcznie'.

Ponlieważ i to^flozporządzenie nie w ykonuje 
postanow ień §  2 6  decyzji R ady Ligi N arod ów  4 
d latego n iesły ch an ie  krzywdzi byłych  rencistów  
niem ., G ł. Zarząd Związku O b ron y  P raw  G ó r­
nika N ad ren ji i 'W estfalji w M ysłow icach  zw ró­
cił się do Rządu z odpow iednim  m em orjałem , 
którego treść  poniżej dosłow nie p rzytaczam y.— 
Przy  te j sp osob n ości .p ragniem y zaznaczyć, że 
dołożym y wszelkich starań  i n ie ustaniem i iw 
zabiegach tak długo, jpjóki n asza  krzyw da w yrzą­
dzona nam  zacze,pionem rozporządzeniem  S ie  
zostanie napraw iona. „Zwracamy sile tedy do

wszystkich pokrzyw dzonych rencistów, by sa -  
Hdaryzowali sie z rtfaszemi dążeniami bo tylko 
wtenczas biedziemy w stanie przefursa- 
w ać wszystkie nasze postulaty.— "

M Y Ś L O W I d n i a  14. października 

L. dz. Pr. 891/30.

D o
Patria Prezesa Rad\ M inistrów  

i  W A R S Z A W IE .

Im ieniem  ppkrzyccdjontych członków1 z w ri- 
cam y się Ininiejszem d ę J W ysokiego 'Rządu-TÓ 
przedstaw ieniem  i rów nocześnie prośbą Sjop 
znow elizow anie § §  4. U  i 12 Rozporządzenia 
P an a  Prezydenta R zeczjfpóspolite j z dnia 26. 
czerw ca 1924 o zastosow a iiu złotego do obli- 
czóniaTw kładek (jpremji) jakoteż .świadczeń p ie jj 
m ężnych (rent) i o . jprzemchowaniu na -złote 
daw nych zobow iązań rentowe ch w ubezpieczęniu 
na w ypadek tfięzdolnośi do pracy  na starość 
i ina korfyjąć pozostałych  po. • ubezpieczony h 
rodzin w b'. dzielnic)' pruskiej ógłóśzonego w 
Dz. U st. N r. 55/j24 .poz. 549 w ten sposón, że 
przyznaje się. inwalidom, w dowom i siero om  
przejętym  z niemiecki :h kas brackich renty w 
wysokości przysługują;ej tym że ustawowo 
wzgledriie statutowo rent niemieckich wraz z do­
datkami drożyźflfjańemi z m acą obowiązującą 
w stecz o i  1. m aja 1924 r. W y plata rjjSift ma 
być uskuteczniona w m arkach niem. po przeli­
czeniu ina złote polskie według kursu z dnia 10. 
każdego miesiąca ubiegłego.—

U Z A S A D N I E N I . E
R ada Ligi N arodów  opiera jąc się na artyku­

le 312 Traktatu W ersalsk iego p ostan ow iła  \v 
paragrafie 26 sw ej decyji z dnia 17. lipca 1922, 
że Rząd Polski przejm uje w)™hlf(fptls/ki;d()w-.iń, 
które m ają  być. w ypłacane na m ocy ddńó.śn\rh 

jśtatutów  iprzez kasy górnicze iliem iefkie o so ­
bom  upraw nionym  do -świadczeń zam ieszkałym  
w P olsce  uzasadniając sw oją decyzję w Artyku­
le 3 działu G . (przep isy  ogólne) ogólnym  ro z­
rachunkiem , któijy postanaw ia, że w uwzględ­
nieniu z jed n ej strony  w szystkich Zobowiązań 
finansow ych, odnoszących a ę  do każdej kątei- 
g orji ubezpieczeń (a więc także do ubeżpieeze- 
n ia  w kasach brackich) z drugiej 4ęaś stron ę  
przepisów  art 2 (dotycz\ w artości Ipirzejętych 
przeiz;* P olsk ę w nieruchom tjsśiach \vraz^^hip&- 
tekam i),. Państw o Niem ieckie iprzdkaże Państwu 
Polskiem u sumę ryczałtow y 125 miljon-ó‘w marek 
(papierow ych) niem ieckich, która to suma w in­
na być w yp łacona w  ciągu dwuch tygodni tod 
daty pow zięcia  na pódataw ie^.art. 312 tr a k ­
tatu W ersalsk iego  decyzji przcjzgjRadę Ligi N a­
rodowo—

Rząd Polski w ykonując rzekom o p rzy to ­
czoną pow yż decyzję R ady Ligi Nńrodówy o g ło ­
sił w Dz. U st. N r. 7/24 Usiawę z dnia 19. 
grudnia 1923 „w jrrzedm iocie w ykonania d ecy­
zji R ady Ligi Narodów' / dnia 17 ii ,x a  1932 
o uregulowaniu ubezpieczeń społecznych na te- 
ry torjach  daw niej niem ieckich, otlstąjrionych P o l­
sce bezpośrednio na pódstawne Traktatu W e r­
salskiego oraz w przedm iocie dodatkó’̂  drożyź- 
nianych ,,d]a ulprawnionych do pobierania świad 
czeń na podstaw ie tej d ecy z ji" ., która to usta­
wa w.śartykule 7 przyznała- św iadczenia osobom  
p osiadającym  praw a do takow ych ze strony/ 
niem ieckich kas brackich w ności tylu m arek 
polskich, ile m arek niem iaddeh w ynosiły  św iad­
czenia upraw nionego w  dniu w ejścia  tw^ życie 
decyzji R ady  Ligi N arodów  z dnia 17. lipica 1922.

P o  wprowadzeniu zaś waluty z ło te j uka­
zało się Rozporządzenie P rez )d en ta  R zeczypos­
p olite j z dnia 26. czerw ca 1924 w Dz. Ustawi

N r. 55/24, m ocą /którego w paragrafie 11 po- 
stanow ioho w ypłatę 'pPżez U bezpieczalnię ren t 
gór, iczych dla inw alid ó w ,. wdów' i sierot, prze­
jętych z niem ieckich kas brackich w m yśl art. 

r$ęust.aw y z dnia 19. .grudnia 1'923 w ilości tylu 
źłbtych ilcójc^hiyeh m arek w ynosiły  pne w edług 
odpowiednich g tŚh itów  kagi brackich w dniu 
przejęcia przez U beapieczalnię, jed nak  nie \óię- 
c-ćj ponad 50 złotych miesięcznie.

N astępnie w p aragrafie 12 tegoż R ozp o­
rządzenia zniesiono w-szelkie dodatki drożyź- 
niane do irent unorm ow anych w p arag rafie  4  
tego sam ego rozporządzenia.

Stw ierdzam y, że, postanow ien ia  § §  4, 11 
i 12 om aw ianego Rozporządzenia są absolutnie 
sprzeć/ne z duchem i literą art. 1 §  26  decyzji 
R ad ; Ligi Narodów z dnia 17. lipca 1922’ i dla-* 
tego -v feęłychanie krzywdzące liczne rzesze n a j-  
bied iejszych z piopród biedinych. Bowiem  Osoby 
te nie posi id ają  n ic p oża  rentą niem iecką, 'gdyż 
stosuiikowótwiy5ókie stawki ubezpieczeniow-e, ja ­
kie im potSa&frio w N iem czech p rz y m u s iło , nie 
p o^ w ilały  rencistom  tym jeszcze na odkładanie 

jgroszów  na czarn ą  godzinę, to też ludzie ■-lei, 
ulokowawszy cały  sw ój dorobek, m ożna p o ­
wiedzieć, \\-y;iiemieckich kasach brackich ży ją 
dziś w 'najskrajn iejszej n ę d z jjB  pow odu w yrzą­
dzania im tak .Ayjclkiej k rz y w d y  zaczepionem i' 

U staw am i.

Paragraf 26  decyzji Rad)' Ligi N aroków  
w y raźn e i niedwuznacznie nakłada.;]f?a iWjfsdj- 
ki R^ącjSbow tfązęjś jm zejęcia w ypłaty wszelkiego 
rodzaju swnudczeń, które m ają  być w ypłacane 
na m ocy odnośnych statutów przez 'niemieckie 
kasy górnicze osobom  uprawmionym do tychże 
a zam ieszkałynr w Polsce. W  tym celu też R a ­
da Ligi Narodów' tą^fsamą decyzją (przygnała 

BAilsde kwotę 125 m iljonów  marek niem ieckich 
paj>ierov ych, ja k a  w ynikła z ogólnego rożrd1- 
clmnku. Jeżeli więc W ysoki Rząd p rż jfją ł na*ąie- 
bie to zobow iązanie oraz-yprzejął od N iem iec do 
w ) Konania tegoży zobów itean ia  potrzebne środ ­
ki m aterjalae, to obow iążkiem Jeg o  jes t w yw iązać 
się należycie z przyjętego na siebie zadania'. 
N iestety stw ierdzić nam wypada, ySaRo?)pioi zą- 
dzemęm Prezydenta Rzeczypospolitej, o którego 
itew elizację się 'rozchodzi, W ysoki Rząd nie wy­
konał przyjętego tira siebie obowiązku a krzywdę 

jak ą  w yrządzono tym biedakom  n iechaj zilu- 
wruje następujący p rzykład ; „R encista X . otr/y- 
myw-ał do chwali W ejścia w ż)Tie decyzji Rdd'y 
Ligi Narodów- z d n ia  17. lipca 19^2 ren tę  g ó r­
niczą w w ysokości 100 (sto) RM  czyli 213 'zł. 

i^becnie otrzym uje m a • ^ąsadzie • w ym ienionego 
Ro/porządzenia 5 0 .— zł. m iesięcznie i Iza te p ie­
niądze ma on utrzym ać rodzinę sk ład a jącą  się  
z 6 osób. U boczny dochód takiego rencisty jest 
prawne, że 'wykluczony a to i  pow odu braku pra­
cy albo w skutek jeg o  'niezdolności do p racy .—

•Streszczając wdęc jjiasze  w yw ody jesteśm y  
przekonani, że konieczność now elizacji R ozp o­
rządzenia P an a Prezydenta R zeczypospolitej iz 
d n in -26 . czerwma 1926 je s t prawnie' i rzeczow o 
uzasadniona a.-.ze względu na ciężkie położenie 
rencistów- jest koniecznem , bezzw łoczne prze­
prow adzenie te jże .—

Niniejs-Źe przedstaw ienie względnie p rośbę 
przedkładam y w odpisie rów nocześnie P P . M i­
nistrom  Skarbu oraz Pracy, i O pieki Sp ołeczn ej.

iW nadzieji, że Pan Prezes Ministrów' zechce 
łaskaw ie przychylnie rozpatrzeć i n a p ra w i^  na­
szą krzywdę, kreślim y się z w yrazam i ,

w ysokiego 4'szaeunku

’ )

1— ) Kubica (L. S .) (— ) Dutkiewicz,
.prezes sekretarz
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K O N W E N C J A  P O L S K O - F R A N C U S K A .
Dotycząca ubezpieczenia na starofć, na wypadek niezdolność do pracy i śmierci robotników

i pracowników, zatrudnionych w górnictwie.
(Dalszy, ciąg)

Art. 11.

1 C o ' 'Się tyczy ■ robotnika i pracow nika, 
obyw atela francuskiego lub p o ls k i^ o , kt ry pra­
cow ał kolejno we F ran cji i w P olsce w przedsię­
biorstw  ad ., pod legający cli system ow i em erytur 
g/m iczych, to ustaląńmu się prawo do renty i 
przyznaje mu się rentefj zgodnie z| właści\xj»em 
ustawodawstwem  każdego z tyŚCh krajów  z 
uwzględnieniem całości jeg o  łącznej pracy w 
obu^krąjach przy ustalaniu minimum pracy, w y ­
m aganego w każdym z nich.

K ażdy z obu krajów  "p ostęp d w a' będzie \v< 
sposób następu jący:

Ud/iał F ran cji będzie obliczany przez p o­
dzielenie w ysokości renty z tytułu nfeżdolnosid 
do pracy, przewód/innej ustawą francuską, przez 
b g óln ą liczbę'’*]at pracy zainteresow anego 1 przez 
pom nożenie ilorazu tegcŚ; dzielenia praez liczbę 
l i t  pracy, przebytych przez zain teresow snęgo 
we Francji.

C o  sję tyczy P olsk i:
a) System , obow iązujący w w ojew ództw ach 
centralnych i w w ojey^idztw ach krakow - 
skiem , Iwowskiem, tarnopolkkiem  i stanisr 
ław ow skiem :

Postanow ienia artykułu 8 -a  stosu ją się rów ­
nież do rent z tytułu niezdolności ido p ra cy ,:

b) System , obo^ufzują-cy na G órnym  Ślą­
sku i \v w ojew ództw ach poznańskiem  i po- 
m orskiem :

Postanow ienia artykułu 8 -b , dotyczące w y­
p łacania św iadczeń, ci$żą$yich nd zakładzie ubez­
pieczenia na w'ypaćjęk n iezd oln ości, do pracy  
i na starość'1 craz  na Państw ie, srosują się do 
rent z tytułu n iezd oln ość do pracy.

Z ainteresow ani, p o d le g a ją ^ ;u b e z p ie cz e n iu  
na G órnym  Śląsku, o trzym ają ponadto z b rac­
twa górniczego, do którego należą, rentę, o b ­
liczoną w sp osób  nrfstępująćyA -

Bractw o 'gtjrnicze ustali dla celowy racłiun- 
kowych rentę,' do której" zainteresow ani m iałby 
prawai przy zastosow aniu ustaw odaw stw a jpol- 
skiego i statutu bractwm górniczego, gdyby cała 
jego  łączna praca b y ła  uskuteczniona -w przed­
siębiorstw ie, przypale/nem do tego bractw a; 
renta ta zostanie obliczona, przyjm ując, że za­
interesow any otrzym ywał' za swną pracę w' fran- 
cuskich przedsiębiorstw ach. górniczych zarobek, 
odpow iadający IV  klasie zarobkow ej. Bractw o 

^górnicze w yp łacać będzie,, rentę, prop orcjon aln ą 
do liczby lat, przepracow anych w- Polsce.

c) U bezpieczenie pracow ników  u m ysłow ych :

Postanow ienia artykułu 8 -c , m ają  zastoso­
wanie przy udzielaniu świadczeń z t_,tulu niezdol­
ności do pracy.

II. W  wypadku gdy robotnik  jes t dopusz­
czony w P olsce przez bractw o górnicze do ko­
rzystania ze świadczeń z tytułu niezdolności do 
pracy, ale nie w ypełnir warunków, w ym aganych 
dla korzystania ze św iadczeń, przewidzianych 
przez ustaw odaw stwo o ogólnem  ubezpieczeniu 
na wypadekśjniezdolmości do phacy, i n a  starość, 
ustala się jeg o  praw o do rentiyj i przyznaje mu 
się rentę z uwzględnieniem całości jeg o  łączej 
pracy  w górnictw ie i w ypłaca mu się rentę, 'pro­
p o rc jon aln ą  do liczby lat, przepracow anych w 
P olsce . G d y  w ypełni warunki, w ym agane dla 
korzystania ze świadczeń ogólnego ubezpiecze­
nia na w ypadek niezdolności d'o prattyj-i na sta­
ro ść w' Polsce, A utonom iczna K asa • Em erytalna 
G órników  przyzna ciążącą na niej cześć renty 
na tych sam ych w arunkach, jak ie  wyżej podano, 
o ile łączna p raca osiągnie m inim alny czas p ra­
cy, węymagany przez ustaw odaw stwo francuskie'.

W razie g o i pracow nik um ysłow y postanie 
dopuszczony w P olsće przez zakład ubeżpieczeir 
pracow ników  um ysłow ych do korzystania ze

śwdadczeń z tytułu n iezdolności do pracy, nie 
będąc dotkniętym  (niezdolnością do pracy w p o­
jęciu ustaw odaw stwo francuskiego, ustali się jego  
prawm do ren ty  i przygna mu się ren tę z uwzgięd> 
nieniem całości jeg o  łącznej pracy w' g ó rn ic -  
tw te i wypf i d  mu się rentę, p ro p orcjon aln ą  do 
nczby l a t , , przepracow anych w P olsce. P oczy ­
n a ją c  od chwili, gdy, A utonom iczna K asa  (Emd- 
rytalna Górników-' uzna na podstaw ie zaśw iad­
czenia, w ydanego prżęzji lekarza z je j wyboru, 
że zainteresow any,, w ypełnił warunki, w ym agane 
przez ustaw odaw stwo francuskie d la przyznania 
renty z tytułu niezdolności d-o pracy, przew i­
dzianej przez to ustawodaw'stw '0 Autonom iczna 
K asa Em erytalna G órników  przygna n a  tych 
sam ych w srunkach, jakie w'yzej podano, ciążącą 
na niej część renty.

i i i .  W  r iz ie  .gdy robotnik? i, pracow nik zo ­
stanie dopuszczony jwq F ran cji przez Autono­
mie/,óp K aśę Em erytalną G órników  do korzy­
stania ze świadczeń z tytułu niezdolności do p ra ­
cy, zakład ogólnego ubezpieczenia na wypadek 
niezdolności do pra-cy i 'na starość,-yżakład ubez­
pieczeń pracow ników ! um ysłow ych i bractw o 

.oArnicze przyznają ciążącą na nich część rent)', 
o ile zosta ły  w ypełnione w szystkie w atunjd, 
w ym agane przez ustaw odaw stw o polskie.

Dział IV. Zasiłki pośm iertne i za- 
s ki sieroce

Art. 12.
Pozostali członkow ie rodziny robotników  i 

pracowników', obrw iftęli francuskich lub pólśkich 
zatrudnionych ostatnio w przedsiębiorstw ie D ol­
skiem , podlegająnem  system ow i em erytur g ó r­
niczych, m ają prawo do zasiłku p ośm iertnego 
w wnrunkach, przew idzianych ^ izez^potskie usta­
w odaw stw o lub statuty polskich bractw  'górni­
czych, pr/yczem rozumiey%srę, że w chodzą w" 
rachubę okresy, podczas których zainteresow a­
ny uczynił zadość we F ra n c i przepisom  usta­
w odaw stw a francuskiego w przedm iocie ubez­
pieczenia górniczego.

Art. 13.
Pozostali członkow ie rodziny robotników  i 

pracowników', obyw ateli fram u sl ich lub polskich, 
zatrudnionych ostatnio w' przedsiębiorstw ie fran - 
cuskicm, podlegajacem  system ow i em erytur g ó r­
niczych, mają^flprawo do zasiłku pośm iertnego 
w w arunkach, przewidzianych przez ustaw odaw ­
stwo francuskie, przyczem rqiżumie się, że w cho­
dzą w rachubę okresy, podlęzas których 'feaintere-r 
sow sny u cz jn d ja a d o ść  w P olsce przepisom  usta­
w odaw stwo polskiego w przedm iocie ubezpie­
czenia górniczego lub statutów polskich bractw  
górniczych

Art. 14
Z asiłek  p o śm iertn y , do którego m ogą so ­

bie rościć praw o p ozostali członkow ie rodzinyji 
ty ch robotników  lub pracow ników , którzy korzy­
stali 'że świadczeń z tytułu (niezdolności do p ra­
cy lub rpnt starczych nd' m ocy ustaw odaw stwa 
jędrnego z obu krajów  i którzy nie pracow ali w 
przedsiębiorstw ach drugięgo kraju, p o d leg a ją ­
cych systemów i emerytur górniczych, będzie w y­
płacany przez--! w iaściw e instytucję) pierwszego 
kraju, w' warunkach, przew idzianych przez jeg o  
ustawodawstw'0 .

Jeżeli zm arły  pracow ał w obu krajach w 
przedsiębiorstw ach, pod legających  system ow i 
emerytur górniczych, przyznaje się zasiłek, prze­
widziany przez ustaw'ę francuską o em eryturach 
górniczych, o ile robotn ik  m a conajm niej 15 lat, 
łączn ej pracyl i ostatnio zatrudniony;,\>z przed 
siębiorstw ie, podlegającem  tej ustawie; jed n ak żf 
w razie-;-gdy, robotnik  lub pracow nik Ikorżysthł 
z m iesięcznego źajsiłku tytułu n iezd o ln o ść  do 
pracy pow'yższy m inim alny okres 15 lat nie jest 
\yjymagaiay.

Z asiłek, przew idziani^przez ustawodawstw '0 
polskie przyznaje się .pozostałym  członkom  ro ­
dziny ubezpieczonego, który fe uwzględnieniem 
łączn e j pracy w ypełnił okres w yczekiw ania, prze­

w idziany przez to ustaw odaw stwo i który był 
ostatnio zatrudnion) w polskiem  przedsiębior­
stwie górniczem .

Art. 15.
Postanow ienia artykułów  12, 13 i 14 m ają 

zastosowaniie do zasiłków  sierocych.

Jed nakże w wypadku, gdy robotnik1 lub 
pracow nik korzystał z renty z tytułu niezdol­
ności do pracy, w yżej wymieniony, m inim alny 
okres 15 lat mie jest w ym agany.

Przy obliczaniu zasiłków  sierocych ż ty ­
tułu polskiego ustaw odaw stw a o ogólnem  ubez­
pieczeniu na w ypadek niezdolności db pracy i 
na starość, ubezpieczenia górniczego orazi ubez­
pieczenia pracow ników  um ysłow ych, uwzględ­
niane będą zgodnie z postanow ieniam i artykułu
8- b i c i  artykulli 11 b  i c  okresy, ubezpiecze­
niow e, przebyte we F rancji.

A rt. 16.
Postanow ienia artrkułóbci 12 i 14 m ają  rów'- 

nież zastosow anie do zasiłków , przyznaw anych 
pr/.ez polskie bractw s górnicze w1 razie śm ierci 
żólhy i dzieci ubezpieczonego lub rencisty, o ile 
oda i pozostali członkow ie jeg o  rod ziny  w yp eł­
n ia ją  pozatem  postanow ienia ustaw odaw stw a poi 
skiego. i

W razie gdy robotn ik  lub pracow nik, 'któ­
rego okresy pracy górniczej dzielą się między 
oba kraje, by ł ostatnio zatrudniony we Fran cji, 
a pozostali po (nim członkow ie rodzin): nie m ogą 
rościć sobie p ra y a  do korzystania z ‘zasiłku 
pośm iertnego lub zasiłku sierocego, otrzym ają 
oni od polskich instytucyj ubezpieczeniow ych, 
do których ubezpieczony należał, część z a s ił­
ków pośm iertnych lub zasiłków  sierocych , do 
którychby.^mieli praw o, gdyby p raca  ubezpieczo­
nego^ by ła  uskuteczniona całkow icie w  P o lsce ; 
ta ,  część będzie obliczana w' stosunku p ro p o rc­
jonalnym  między okresam i ubezpicczeniowem i, 
przebytem i w Polsce' a (piełnym okresem ubezpie­
czenia. Przy obliczaniu zasiłków  sierocych z ty ­
tułu polskiego ustaw odaw stw a o ogólnem  ubez­
pieczeniu ina w ypadek niezdolności d'o pracy, i 
na starość, o ubezpieczeniu górniczem  oraz nbez- 

ipiecżdniu pracow ników ' um ysłow ych m ają  zasto­
sow anie postanow ienia art. 15, ustępi 3-

Dział V. R enty i pensje wdowie.
Art. 17.

W dow om  po robotnikach  i pracow nikach , 
polskich, których praca w górnictw ie zostlała 
całkow dęięjw ykonana we F ran cji, przyznaje Au­
tonom iczna K asa  Em erytalna G órników  pensje 
w-dow'ie n a t jc h  sam ych w arunkach, jak  wdowom  
po robotnikach i -'Ipraoownikach, obyw atelach 
rrancusKlch. [tfj U,0

Art. 18.
R enty  w-dowie, ciążące na polskicR insty­

tucjach ubezpieczeniowych i zasiłek, diążący na 
Państw ie Rplskiem, przew idziane przez ustaw o­
dawstw'0 polskie, ..przyznaje się w dow om  po 
robotnikach , i pracow nikach, obyw atelach frai i- 
cuskich, których praca w górnictwde zo sta ła  /cal- 
kow icie wykon,a*Ba w Polsce, na tych sam ych 
w arunkach, jak  w'dowom po robotnikach  i p ra ­
cow nikach, obyw atelach polskich.

Art. 19.
C o się tyczy wdów po robotnikach  i pra­

cow nikach, obyw atelach polskich lub francu­
skich, którzy pracow sli k ole jn o  w  obu k ra jach  
w przedsiębiorstw ach, p od legających  systemowa 
emerytur górniczych, praw o do renty zostanie 
dla 'nich ustaloinfe i ren ta  'zostanie im przy;znapa 
z uwzględnianiem całości łącznych prac ich m ę- 
jżów przy obliczaniu renty w  obu krajach , je d ­
nakże zasiłki i dodatki, ciążące ;na F ran cji, bę­
dą przyznaw ane tylko, o le łączny  okres ipracy 
osiągnie con ajm n ie j 15 lat i o ile wolowa liczy 
conajm niej 55 lat 'żyda.

C. d. n.
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POD ADRESEM LECZNIC BRACKICH.
C złonkow ie Sp ółki B rack ie j żalą się, że ja ­

ko chorzy, oddani do Lecznic B rack ich , zo sta ją  
zwolnieni z pod opieki szpitalnej i uznani za 
zdolnych do p od jęcia  p racy  w zakładach b ra c­
kich mimo, że czują się jeszcze zupełnie chorzy.

W szelkie tłum aczenia' i przedstaw ienia, ze 
strony  chorego byw ają  nieuw zględnione przez 
lekarza, w konsekw encji czego ch ory  musi p o- 
ptowrócić do p racy . G d y jedlnak następnie wsku­
tek niezupełnego w yleczenia robotn ik  ten p ra ­
cow ać lnie m oże i d latego zmuszony jest, udać 
się ponow nie do Lecznicy jak o  chory, o d m a­
wia mu się z g óry  ponow nego przyjęcia w celu 
leczenia.—

W y chod ząc źjjzałożenia, że zadaniem  Lecz­
n ic B rackich  je s t przedew szystkiem  leczenie 
członków  Spółki Brack ie j, przyw rócenie t jm ż e  
zdrow ia i sił fizycznych, by  m ogli z ffiowrotem 
w ydatnie pracow ać, to postępow anie takie m i­
j a -  się z celem  tychże, a krzywdzi członków ,.

Zarząd Knapszaftu G órn ośląsk ieg o  w G li­
w icach komunikuje nam , że Stow arzyszenie L e­
karzy Spółki B rack ie j o b ję ło  z pow rotem  o - 
piekę 'nad osobam i upraw nionem i do św iad­
czeń rzeczow ych w obec Knapszaftu G liw ic­
kiego od 16. w rześnia br- począw szy.

iW yjaśniam y, że Stow arzyszenie Lekarzy, 
Sp ółki Brackiej w ypow iedziało Zarządow i Kn,a|p-

O statn io  M inisterstw o Sp raw  W ojskow ych , 
Prą*}) ijO p iek  i) Sp o łeczn ej oraz Skarbu uzgodniły 
między sobą rozporządzenie zm ieniające d oty ch­
czasow e przepisy o kapitalizacji rent inwalidz­
kich. K ap italizacja  rent inwalidzkich polega n a  
jednorazow ej w ypłacie renty  za ustalony okres 

czasu, przyczem  inw alida zrzeka się po u p i jc i e  
tego okresu p retensji do zaopatrzenia ze Skarbu 
Państw a. K ap italizacja  m oże b y ć całkow ita  lub 

częściow a, zależnie od1 orzeczenia speciąlnej 
tym celu pow ołan ej k om isji z udziałem  lekarza

O trzym aliśm y od D ruha Filipa K a n c h a  ze 
Szkaradow a list k tórego treść  poniżej pod ajem y : 

Szkaradow a. dlrtia 15. X . 30r

D o 1 ;
Szanow nego Zarządu!

D on oszę Szan . Zarządow i, że przysłany mi
Aintrag w yp ełniłem , ale n ik t n ie chce go  na
W ójtostw ie  uwierzytelnić, poniew aż nie je s t w 
polskim  języku sporządzony. W ziąłem  ze so b ą

którzy przecież m ają  p ełn e ku temu praw o, prz^Ę 
byw ania tak długo W' Lecznicy i korzystania jz; 
opieki lekarskiej, ja k  długo tego stan ich chorob) 
w ym aga.—  W praw dzie praktyka, którą tu po­
ruszyliśm y oszczędza m aterjaln ie oddział Kasy 
chorych Sp ółki B rack ie j, to jed nak  z drugiej 
strony obciąża inne oddziały ubezpieczeń, p o­
nieważ członek, którego od syła  się do ciężkiej 
pracy dlatego, że nie je s t on jeszcze d ostatecz­
nie zdrow y * pełen sił fizycznychąpfczedwaześ- 
rne sta je  sfę' inw alidą nadto postępow anie takie 
przynosi członkow i osobiście  znaczną szkodę 
m aterjałną p ozbaw iając go niesłusznie i przed­
w cześnie zdolności do pracy, przynoszącej mu 
znacznie większe korzyści m aterja lne niż wy^ 
nosi renta inw alidzka.—  Apelujem y tedy do 
Lecznic Spółki B rack ie j, by  pozw oliły chorym  
członkom  korzystać tak długo z opieki lekar­
skiej, jakż długo w ym aga tego ch stan choroby .

szaftu G órn ośląsk ieg o  w G liw icach stosunek 
umowny w dniu 31. października 1929 r. —  od 
którego to d n ia spoczyw ało udzielanie św iad ­
czeń ze stro n y  w ym ienionego Zarządu. O  ile 
D ruhow ie m ają  jakie p reten sje  d o  w ym ienio­
nego Knapszaftu z tytułu należności za św iad­
czenia rzeczow e, niechaj zg łoszą je  G łów nem u 
Zarządow i Związku O b ro n y  Praw  G órn ik a  N ad­
ren ji i W estfa lji w M ysłow icach.

W  m yśl rozporządzenia, do załatw ień ią  
spiraw kapitalizacji rent inwalidzkich uprawnione 
będą Śnie w szystkie starostw a, w których zn a j­
dują się referaty  dla spraw  inw alidżkich.—  K o- 
m isarjat rządu m. st. W arszaw y nie będzie za­
sadniczo załatw iać w dalszym  ciągu spraw  ka- 
p italizac:i ren t stanow ić będzie w tych sp ra­
w ach  in stan cję  odw oław czą.

'Rozporządzenie postanaw ia rów nież, że le­
karz referatu inwalidzkiego sta.rosfw a wchodzi 
z uizędu w skład1 kom isji lekarskiej dla spraw  
kapitalizacji rent inw abdzkich.

m iesięcznik „Przegląd R e n t" , poszedłem  znów 
n a W oitostw o i pokazałem  im artykuł traktujący 
o podpisaniu Antragu.- „co mi gazeta, m ogą w 
gazecie drukować, a le  on (W ó jt) nie m oże uwie­
rzy te ln ić" i od p raw ił1 m nie do Starosty  do R a ­
w icza. D ro g a  daleka, koszta jazd y  sam ochodem . 
G d y  p rze d ło ży łem .p . Staroście  spraw ę, p. S ta ­
ro sta  sp isa ł so b ie  z gazety i o d esła ł m nie z 
pow rotem  do W ó jto stw a z tern, że W ó jto stw o  
m a Aintrag uwierzytelnić a  w  razie przeciwnym

ma pow iadom ić o tern p. S taro stę ,k tó ry  zwróci 
się do W ojew ództw a. D ale j ja  znowu do W ó jto ­
stw a! pow iadam , co jp.' S taro sta  nakazał a  oni 
m nie w yśm iali: „ jakto m y się m am y wedle w a­
szej spraw y zw racać do S taro sty ?  T ego  ioni 
tvt>ic me będą. A ja  się już tyle nalatałlem, że 
teraz jestem  chory.? D o Jutrosina do W ó jta  jes t 
8 km, do R aw icza 2 5  km, podróż kostuje 4 ,00  zł. 
Za metryki dla dzieci m usiałem  zap łacić  4 ,20  
zł. — Pow iedzieli 5 ż f  to renta z N iem iec i d la ­
tego musi być. 0'błacane. W ydiałem już 10 z ł.—  
i z tego wszystkiego' jeszcze nic nie m am .—

T ak się odzywam do Szanow nego Z arzą­
du co ya m am  teraz zrobić, bo n a  m nie wcalel su- 
wagi iie b io rą  i imówią, że tego oni nie m ogą 
zrobić.

Z pozdrow ieniem  

Druh Filipi K anch.

O d siebie d o d a jem y :

Każdy były cziónek stara jący  się o rentę, 
otrzym uje z N iem iec arkusz- (druk) tak  zwany; 
„A n trag " zaw ierający kilkadziesiąt różnych p y ­
tań, na które trzeba odpow iedzieć, czyli, że 
„A n trag " ten musi stara jący  się o rentę w ypeł­
n ić w pierw szej części i (podpisać (uw ierzytelnić) 
w obecności w ładzy (M agistrat, W o jto stw o , S ta ­
rostw o.— ) N astępnie w ym ieniona w ładza w y­
pełnia drugą część „Antragu od siebie, p odpi­
suje, w yciskając każdorazow o .p ieczęć urzędową. 
W nioski (A ntragi) są  w łasn ością  niem . insty- 
tucu ubezpieczeniowych i słhżą do ich w ew nętrz­
nych celowi i dlatego są zredagow ane w języku 
niem ieckim . Poniew aż niektórzy druhow ie wy­
pełnili „A n trag " w języku rów nież niem ieckim , 
znalazły się w ładze, które odm ów iły podpisu 
na t}c h  dokum entach, uzasadniając sw oje 'sta­
now isko tern, że nie m ogą urzędowo załatw ić 
dokumentów zredagow anych w języku niem iec­
kim

W y jaśn iam y, że stanow isko w ładz je s t m yl­
ne, albow iem  R ada Ligi N arodów  w yd ając swą 
decyzję z d n i*  17. lipca1 1922 załatw iła  rów ­
nież kw estję językow ą p ostan aw ia jąc w §  35, 
co następu je: „Obydwai państw a (P o lsk a  i

N iem cy) będą Również .czuw ały  nad tern, aby, 

redakcja podań w języku urzędowym drugiego 

państw a nie m og ła  służyć jak o  pow ód do od­

rzucenia tych podań

G łó w n y  Zarząd m terw enjow ał w te j spra­
wie w M inisterstw ie P racy  i O pieki Sp ołecznej, 
które też przyrzekło w ydać odpowiedlnie instruk­
cje  podw ładnym  sobie w ładzom . N astępnie in - 
terwer jow aliśm y  już dwukrotnie u P an a  W o je ­
w ody Poznańskiego od którego dtotychezas nie­
stety nie otrzym aliśm y odpowiedzi a z m nożą­
cych się w ostatnim  czasie w ypadków  odm ow y 
urzędowego załatw iania om aw ianych „A-ntra-, 
g ó w " ze strony niektórych w ładz da się w y­
w nioskow ać, jakoby  W ojew ództw o Poznańskie 
jeszcze n ie  w ydało odnośnego zarządzenia.—

O św iadczam y, że spiraWy te j z oka hie 

spuścimy i poczynim y dalsze ewentualnie s ta ­

rania m ające n a  celu zastosow anie się [władz 

do decyzji R ady Ligi N arod ów .—

DRUHU! 1
Czy o trzym ałeś n a le ż ą ćą  się T o b ie  8 
ren tę ? 9

C zy jesteś  św ięcie  przekonany, że I  
re n ta  T w o ja  je st zgod n ie  z p rzep i- I 
sam i w ym ierzona,

C zy je ste ś  n ieom yln ie p rzek on an y , a 
że p raw a  T w oje do św iad czeń  ubez= B  
p ieczen io w y ch  b ezap elacyjn ie  s ą  I 
u tra co n e  ? 1

D laczeg o  w ięc nie zg ła sz a sz  się 1 
natych m iast n a  człon k a ? I

Zw iązku O brony P ra w  G órnika N adrenji f 

i W estfalji w M ysłow icach G. Ś ląsk . ^

Knapszaft w Gliwicach udziela świadczeń
rzeczowych.

Zalegle i bieżące uznanif-wki do Niemiec
Z  n ad esłan eg o  nam  wyciągu kasow ego 

przez D eutsche B an k  und D iscon to -G ese llsch aft 
O ddział w K atow icach stw ierdziliśm y liczne 
w płat) uznaniowek tak zaległych jakoteż bie­
żących n a  rzecz niem. K as B rack irh .

W y jaśn iam y  ponow nie, że praw a w yczeki­
w ania są dla członków  zapew nione do 31. grud­
n ia 1930 w niem ieckich K asach B rack ich 1 (nawet 
bez płacenia uznaniowek. G łów nyjjjZarząd Zwiąż 
ku O b ra n y  Praw  G ó rn ik a  N ad ren ji i W estfa iji 
w M ysłow icach zw rócił się do Sp ółk , Brackiej

z żądaniem  przedłużenia terminu ulgowego p 
dalszy rok t.' do 31. grudinia 1931 na co o trzy j 
m aliśm y zaw iadom ienie, że A dm inistracja S p ó ł­
ki B rack ie j p o d ję ła  już lkroki u R eichsknap p- 
schaftu w tem  celu.—  Poniew aż, ja k  nas /poin­
form ow ało M inisterstw o P racy  i O pieki S p o ­
łecznej w  W arszaw ie, nie je s t wykluczone, że 
zaległe uznaniówki będą darow ane w razie d o j­
ścia do zaw arcia umowy p olsko-niem ieckiej -o 
ubezpieczeniach, społecznych, uwa/amy więc, że 
p łacenie uznaniowek narazie nie jest konieczne 
a eonajm nie j jpjrzedw cześne.—

Kapitalizacja czyli jednorazowa wypłata w ojsko­
wych rent inwalidzkich

Wniosek o renty (Antrag) wypełnianie i uwierzy­
telnianie,
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Baczność inwalidz- wojenni!
Ustawa z dnia 7. m arca 1929 r 

zmnieniła art. 24  ustawy inwalidzkiej 
z 1921 r. w tym kierunku,że osoby rosz­
czące prawo do zaopatrzenia z tytułu 
choroby, okaUczenia lub śmierć* pozosta­
jących w związku przyczynowymze służ­
bą wojskową, a powstałych przed dr em
1. lipca 1929 do 31. grudnia 1930 włącz­
nie. Uprawnienie do zaopatrzenia inwa­
lidzkiego w tych wypadkach rozpoczyna 
się od pierwszego dnia m es_ąca, nastę­
pującego po zgłoszeniu roszczenia.

Osoby, których roszczenia zgłoszo 
ne po 30. kwietnial922 r. a zostały od 
mownie załatwione jako wnie .one w 
terminie opóźnionym, mogą na podstawie 
powyższej ustawy zgłaszać ponownie 
swe pretensje do zaopatrzenia mwąlidz* 
ki ego. Uprawnionym urzędem do przyjmo­
wania i załatwiania podań o rejestrację 
są referaty inwalidzkie przy właściwych 
Starostwach. Nadto Główny Zarząd Zwiąż 
ku Obrony Praw Górników Nadrenji 
i Westfalji w Mysłowicach przyjmuje 
tego rodzaju zgłoszenia do załatwienia.

Ulgi w płaceniu składek ubez­
pieczeniowych.

M inisterstw o Pracy  i Ojpieki Sp ołecznej na 
skutek postulatów  zaw odow ych organi,zacvj przfcjj 
mysłu i handlu, w ydało okółnik do O kręgow ych 
U rzędów  Ubezpieczeń w* W arszaw ie* Poznąniu 
i Lwtfwie w spraw ie ulg w  płaceniu sktadek 
ube zpieczeniowych. W  okólniku 'tym m inister­
stwo poleca w ydać podległym  K asom  C horym  

Elegijnie, aby w okresach chwili, depresji g o s­
podarczej czy to w poszczególnych gałęlziach 
przem ysłu i handlu, czy też w poszczególnych o - 
kręgach produkcji —  stosow ały  gwobec; p ra c o ­
dawców, dotkniętych niepom yślną konjunkturąj 
gospodarczą, ulgi ustawowe przy płaceniu sk ła ­
dek ubezpieczeń. U|gi te przyznaw ane m ogą 
być w g ran icach  tak ich ,żeby  istotna d ziałalność 
K asy C horych  i praw a je j członków  nie d o z n a ły  
uszczerbku. M inisterstw o Pracy  zw raca szcze­
gólną uwagę na postanow ien ia  ust. II. art. 54 
ustawy z d n ia  19 m aja  1920 r. o obo w iązko- 

wem ubezpieczeniu na w ypadek ch o ro b y  który 
zezwala w indywidualnych zasługujących na 
uwzględnienie w ypadkach na odroczenie p ła tn o ­
ści składek ubezpieczeniow ych iz -ęwantualnem 
rozłożeniem  na raty, /^zw olnieniem  od całości 
w zględi.ie części należnych odsetek.

Stan światowy bezrobocia.
W ed łu g  danych M iędzynarodow ego Biura P ra ­

cy ilą ść  'bezrobotnych ffap w iecie w ynosi 1 O m il- 
jońów'. Jeżeli uwzględnić rodziny, to m ożna p o­
wiedzieć, że 50 m iljońów ’ ludzi dotknięte p st 
klęską bezrobocia. 2(/3-cie wszystkich bezrob o t­
nych przypadają n a  Europę. W  P olsce n ;f  1000 
robotników  je s t 56 bezrobotnych, w  N iem czech 
34. —  !w 'Stanach Z jednoczonych 20, —  W N o r- 
w egji 1K — . w* Austńji KAmtglji 15, —  ina Wę-, 
grzech 14, —  w 'S z w e c ji i A ustralji 13, — D a n ji 
i Kairtadzie 12 i hv Irland ji 11. 1

Ogromne bezrobocie w St.Zjedn.
(Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych jest 

według autorytatyw nych oświadczeń znacznie 
większe, aniżeli dotychczas sądzono. Liczba bez­
robotnych nie wynos* 2 i pół milijona, lecz oko­
ło 9 mifjonów. W  liężbie tej mieszczą się <oczyp 
wiście robotnicy, zatrudnieni tylko częściow o, 
tak, że w poszczególnych dniach liczba bezro­
botnych waha się mięjdżyl 7 a  8 milionami osób.

Okres zasiłkowy dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych przedłu­

żony do 17 tygodni.
Min. P racy  i O pieki Sp o łeczn ej przedłu­

żyło okres zasiłkow y do 17 tygodlni dla tych 
bezrobotnych ih'a terenie m iast:' Sosnow ca, B ę­
dzina, D ąbrow y i Zaw iercia, oraz p ow iatów : 
Będzińskiego, Zaw ierckiego i Olkuskiego k tó ­
rzy do 30. listopada br. w łącznie ■'wyczerpali 
lub w yczerpią zasiłki 13 tygodniow e z Funduszu 
Bezrobocia.

Leczenie inwalidów w uzdrowiskach
(Je st to uzupełnienie artykułu zam ieszczonego 
pffiSz inas w N r. 1 ,,Przeglądu R e n t" )  i

/Ogólnopaństwowy Związek K as C horych  
w yjaśnił, że inwalidzi, leczący się w K asach ' 
C horych lub szp ita lach , zw olnieni są od obow iąz 
ku sk ład ania w spraw ie leczenia zdro jow ego p o ­
dań do referatów  inwalidzkich przy Starostw ach, 
lecz potrzebę takiego leczenia stw ierdza od1-, 
dział K as C horych , do którego inw alida jnależy, 
lub szpital.

Inw alidzi nie należący d o  Kasy C horych , 
obownąlani są ?. .g łaszać potrzebę lecznia zdro­
jow ego w  referacie inwalidzkim  Starostw a, n a ­
stępnie zaś z otrzym anym  przekazem  zw-racają 
się do oddziału K asy  C horych .

O ddział)' K asy  C horych  p rzesy ła ją  p od a­
nia inwalidów w prost do ogólno państwlowego 
Związku K as C horych , który zaw iadam ia p a -  
stępnie inwalidę o w yznaczonym  dlań term i­
nie leczenia zdrojow ego.

Niemcy wprowadzają opłaty za 
korzystanie z kasy chorych.

rajski Niem iecki w ydał n a  podstaw ie par. 
48 konstytucji dekret z m ocą ustawy, W prowa­
dzający  opłaty  za korzystanie z K asy  C horych 
z dniem 1. października br.

U bezpieczany za każdy wykaz d la  ch o re­
go p łaci 50 fenigpw . O prócz tego ubezpieczony 
taką sam ą taksę op łaca przy pobieraniu lekar­
stwa n a  receptę K asy  chorych.

Poniew aż przeciętne koszta lekarstw a w y­
daw anych przez kasy,ichorych w ynoszą l,2 5 M k  
oznacza taksa 50 fenigow a za lekarstw o zwrot 
ubezpieczonego 2/5 kosztów  leczenia.—

Baczność!
Administracja Przeglądu Rent 

poszukuje zdolnych kolporterów  
na Polskę. Francją, Belgję i Hclandję,

*  Odpowiedzi redakcji.
druhowi Marcinowi Nowakowi 

W  Porębie.
Rozgoryczenie i żale Druha z powodu wy­

płaty  mu zasiłku w kwocie 2 0 .— zf. m iesięczn i  
zamfast renty niemieckiej w wysokości 173 .—  
zł. znalazły częściowo oświetlenie w ar ty kuć 
lach niniejszego numeru „Przegląd R en t" pot ty  
tulem " N a  czasie" i „Jak  pokrzyw dzono b y ­
łych rencistów  niem ieckich".

W  sprawce podnieś1’ nia w ysokości zasił­
ków w ystosowaliśm y w dniu 12. października 
br. odpowiedni m em orjał do Rządu, zaś om ó­
wienie samej kwestji zasiłków  oraz memoriału  
nastąpi z braku miejsca dopiero w  następnym  
pum erze w Przeglądu Rent. — Przy tej sposob­

n o ś c i  jednak jesteśm y zmuszeni zw rócić D m - 
howi pow tórnie uwagę, że jedynie zw arta i 
silna organizacja wszystkich nas poszkodow a­
nych zdoła ihapmwić krzywdę, jaką nam  w y­
rządzono. D latego naczelhym  nakazem każde­
go pokrzyw dzonego jest, bezzwłocznie w stąpić 
w szeregi naszego Związku.—

jaki sposob można spraw i do 
renty zaprzepaścić.

O trzym aliśm y następujące zapytanie od'
I 'ruha Jan a  Jankowskiego z K rotoszyna ul. ' 
W olności nr. 4. (

K rotoszyn, dnia 6. 9. 1930r.

Szanow na Redakcjo!

Zw racam  się z p ro śb ą następującą: ponie­
waż odebrałem  Igazetę czyli miesięcznik pod  
tytułem „Przegląd R en t" który mnie bardzo in­
teresował i cieszy mnie, iż znalazło się takie  
pism o, które n aszerr; spraw am i będzie się zaj­
m ow ało i broniło. N a stronie 5. miesięcznrka 
j - st podana odezwa by, każdy, który jest orze z 
Kasę G w arecką w Niemczeęh pokrzyw dzony, 
dawał się do  ̂ Związku zapisać, ponieważ przez  
związek będzie broniony. Chętnie owfe 5 zł.—  
Wpisowego i 50 g r. miesięcznie ch ce zap łacić  
pom imo tego, iż jestem bez pracy. C hcę p o ­
krótce opisać m oją spraw ę rehtoWą i proszę  
Szanow ną Redakcję Doradzenie, czy w  tej spra­
wie poidzie lub da się co  zrobić.

Podpisany był członkiem kasy Gwareckiej 
w Bochum od roku 1902 do roku 1923. W  roku 
1929 stawiłem wniosek do Knappschartu o  ren­
tę którą mi też faktycznie przyznano w  w ysoko­
ści 56 RM., a U bezpieczalnia K rajow a w1 PoZ-; 
naniu w ypłacała mi tytułem zasiłku 20  z ł.—■ 
miesięcznie.—

8 miesięcy po ustaleniu rent) dostałem  z 
kasy G wareckiej w  Bochum pismo, w którym  
żądano abym  dostarczył świadectwo urzędowe 
m ego pobytu od roku 1923 do roku 1929. Po  
odesłaniu owego świadectwa dostałem  uwiado­
mienie z Bochum , że orzeczenie, z którego była  
mi renta przyznana zostaje cofnięte z powodu, 
iż przebyw ałem  4 lata we Francji. Także ‘

Rejestracja druhów (pensionistow), którzy zostaL 
zmuszeni do opuszczenia Niemiec.

N iem cy  w zb ran iąją  się w y p łacan ia  re n t do P o lsk i p ow o łu jąc się n a  sw oje u staw o d aw ­
stw o. P o n iew aż n a sz e m  zd an iem  postęn ow an ie N iem iec je s t  b ezo raw iem  w o b ec tych  
w szystkich  re n cis tó w  w  Polsce, k tó rzy  zo stali z N iem iec p rzy m u só w o  w ydaleni z ró żn ych  
p rzyczyn . Zw iązek z am ierza  w  sp raw ie tej p o d ją ć  od do  w iędną a k cją . D lateg o  w zyw a się  
w szy stk ich  ty c h  d ruhów , by niezw łocznie zgłosili te g o  ro d zaju  wypadki Głównemu Z a ­
rząd ow i w M ysłow icach.
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doniesiono m i'1!  Ube/jpieczalni K ra jow ej z P oz­
nania, iż na m ocy pow ziętej uchw ały z kasą 
Gw areckąK^bTtaje mi. .zaliczka re n to w y  w strzy­
m ana, aż  do rozstrzyignięjęia. Zwiiojciłeni |!ifflS| 
tą spraw ą do Konsulatu' polskiego w E ssen  jes® 
temu już 3 m iesiące, k?cz nie mam odpowiedzi.

W o b ec  tego iż ip o ^ t l ł o  t a k i *  płsnnjig i 
.  związek, który się będzie tfflSiiBpr w an irża jin c)- 

w ał, zg łasiam  się i ' p r o s t o  d ó rid zen je  d&»; 
n a le ż y  d aiejęw  tej fp raw ie  >S?ynićf':i ozy .wpjjóTe 
da s|l co z ro b i®  O  ile m ożna jeszcze, ^oś zro- 
b *  to pr$5zę o doniesienie, gdzie, sięzinain  na 
członka ife liiew aż  tu w pobliżu ad ■
nej F ilji nie m a i jgdfeie .wpisowe p o słać.
P i  uf — i—" - m  i T i"  . ‘' i ' .:

O łaskaw ą odpaw iedz upraszam.

Z pow ażaniem

JAw tfANKOW SKI.

W y jaśn iam y : nie^znająe treści ani też daty 
wnilfefonego przez D ruha odw ołania do Koilsn- 
latu Polskiego w Essen, nie m ożem y -wypowie­
dzieć się stanow czo; 1 w* tejątspraw ie:

Z punktu form alnego uważamy {Zastrze­
gam y się, że n ie  znam y treści ani też daty od­
w ołania) prawic do renty  narazić’ za? utracone. 
Praw o do renty -rg o k a  tfioM  dopiero znaleśp 
uwzględnienie w1 przyszłych umowach m ających 
się zawrzeo z N iem cam i K raz po ratyfikacji um o­
wy polsko-francuskiej o ubężpie-epćniach.

W ”̂ interesie dobra ogółu druhów -rencistów  
przytoczyliśm y 'niniejszy wypadek jak ó  klasycz­
ny dowotel* n a  okoliczność, ja k  nieósfcSźiiie i 
m ożną pow iedzieć lekkom yślnie postępują druko­
wać p rzy  staraniu^się o rerTfff N iechaj w ypadek 
yen uświadom i w szystkim  inny m druhom  ko­
nieczność oddania renty do rąk fa ch ó w jch .

Druhowi Franciszkowi Goldowi 
(Golda) Hondain France (Francja).

P rop oźycja  D ruha je s t dobra, iecz /..wiązek 
nie m oże się narazrfe ogłoszeniam i w-e f  rancus­
kich d d ennik ad '1 zajm ow ać. N atom iast koide-cz- 
nem  jeśt, by G m  i. D ruhow ie zawiąząii związek 
(F ilję ) względnie by już istn iejące tam t. Zw iązly 
za ję ły  się^ rg a-n izacją  poszkodow any cli po m yśli 
w skazów ek zaw artych w . pierwszy ni numerzeł . 
Przeglądu R ent. 'Sądzimy, że ta  drugi. m yśl by ­
łaby' lepszą, b<3łpd'!pierw szć zaoszeźędżi.D ruhom  
wszystkich kon il^ n y d ffiżalb iegp w  około zorg a­
nizow ania iiowisgo zwiąźku (loijiJ po drugie,1 
istn iejące już Jżwiązki m ogą odrazu przystąp ią 
dohcąynu, przez •cbąEy skała by' spray$P na -czasie 
następnie' dałoby -się dużo zadsz-cz-ędzić koąz- 
tpw adm inistracyjnych , poniew aż jRdązki nie 
będą w ykonyw ąjy żadnych tachów ych dzynno- 
ści wSiżwią/ku ze spraw ą •rant niem ieckich a za­
danie ich p o łg a ło b y  jedynie na organizowaniu 
druhów,: Ćw idencji (re jestrac ji) i na pośrednic­

tw ie  między? GtĆrwinym Zarządem  w M ysłow i- 
ićach. Pozwalamy-' sobie w yrazić przekonanie* 
-że czy hinOści tS -n io g ło b ^  tamt.'-zVi'ązk w*ykony- 
w ąć jako  ubcłęań#.—  Zadaniem  -w p rzyszłości

Pięciozłotowe klety skarbowe są 
waiiie.

W  .zw ią/idi z w/ycoiąmem z .obiegu pie-HfS- 

z-łdfewycli biletów  '..śk&rbowy th  pojaw ili gię na 

p r W i iefi 'niesum iefini asamci, -o rasiij^ S ylw łaSz- 

KętM-łO. w siach, k tćrfc^ J^ z jjiW  ająpw yrćd lujisi-ości 

kłaniliw w  w ieści^DEpF^b^tr-bi! ty- s i t y  tjązi 

w-art^śbi^jftja i wyłudzają/jo po, ceni zł. 50 er- 

i taniej z<f-'sztukę. W o b e c .leg ę  M a^istóatjjdietsjta 

bilety sharbo\vjeś&%ht;i 1 m .ha 

straciły  m ac obiegow ą jS?d iiiem  f'Qg§£r.

jedn&k cli) diiia<j5j.).; ó. 1^3lr . w ł4czn{6: p rzy jm or 

w an& jbędą jeszcze jak o  środek pla niczy -\tł|gf.'! 

do w ym iany prgęi feentralną Rfe/ę Pafistwdwą" 

Ktjśy Skaitbowe i w śjzyśtkiebeddzialy % ’anku1 

-Ppiskf8g'd£ biletlf-śknrfipw e Z datą’;2i5 .p aźd zier­

nika 1936 r Jfit;ajbiły nidp 'obićgóyyą z dniem

30. Ń br. jecj-nak cfó d n ia  3p. '6.' 1 g 3 3 ’ r. włączy 

nie prze jm ow an e będą jesżcze jakb  : rśd ek -p łt^ - 

niezy wzgl. ero w-yminny przez powyżej: wymite- 

li.ióne instytucje.

Do Druhów członków !
W s z y s t k i c h  iych D r u h ó w  — C z ł o n ­

k ó w ,  k tórzy  z a l e c a j ą  ze  s k ł a d k a m i  
c z ł o n k o w s k i e m i  (skiadKi m i e s i ę c z n e  0 ,5 0  
zł. i o b r o n ę  p r a w n ą  1 ,0 0  zł. k w a r t a ln i e  
od n ie k tóry ch  c z ł o n k ó w  za ca ły  r o k  
1930 t. |. k . G 0 zi.) o r a z  p r e n u m e r a t ę ,  
p r o s i m y  by  p o s p ie s z y l i  z w y r ó w n a n i e m  
z a le g ł o ś c i .  —  W  ten s p o s ó b  p r z y cz y n i  
s ię  k a ż d y  do u s p r a w m e n ia D i  r o z w o j u  
ta k  Związku O b r on y  P r a w  G ó r n i k a  Nad- 
re i i j i  i W e s t f a l j i  j a k o t e ż  m i e s i ę c z n i k a  
„ P R Z E G L Ą D  R E N T K -

G łó w n y  Zarząd

Redaktor }ód powiedział u (Es Szymon RtilMa.
Druk-. DnikarnUi I  udowak— ^MyMowicc T<1 24
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DRUHOW ISĘ 
C Z Y T A J C I E  

I R O Z P O W S Z E C H N I A J C I E

» „ P R Z E G L Ą D  R E N T “ «

Skrzynka pocztowa

B A C Z N O ŚC I W  tym dziależZ w iążelD pbro- 
ny P raw  l r-li:k ^ N al"reiiji i \X?ę^tfalji :w®Myrs- 
łj,owićfich za'ai\viiił. będzie kórjęspiandencjełhż|A 
swem i czipy.iką^ni ja k  również udzielał bodzie 
Ą m że ia fo jn ia c j . Ńfitezlalikpwde pragnący otrzy­
m ać inform acje n igthaj •tfadfKz.a w- znacikReh 
poczto\vycli- 30,.gr. na S p o w ie d ź  wę.próeciwinym 
W zie | ^apy a de p & o ^ tś iii^ j b^z Odpowidcjfei. 
D ruh H a ła d u d a  W aw azy n  - C z a rn a  - W i.:ś

\ / ^k-dflijemy na zam iesjfczone .wf" numei-że 
1 i 3.„Prż'ęgfądu Rentróąrtykuiy tra k tu ją ^  w y- 
(Seppują-eo-lo zaległych i bieżącydi uznaniówr- 
ia?ch.

/
Orli. m an ciszk a  K a cz m a rcz y k o w a  K iełczyn ek

Staw i iśm ^ \'srapse’k do '..U bk.pileziilni K ra ­
jow ej w I-^ozn.aTiiu ci w ypłacęiiie Druhnó.*|asiłku 
ną poczet przy/.nanej je j  renty.

D ruh A lagn u szew ski - S try c h o w o
W niosek o przyznanie renty  od esłaliśm y do 

•Bochum w dniu p. października —  łSkłkdky 
m iesięczne mi rzecz X\\’iiizku nnleży niszczeć 
.kwartalnie z g ir y . Oczywiście,yż|| niebędziem y 
się !na .Druria g n iew ać jeżeli zapłaci takoKwfei 
odra-zu ./a. caty rok zgjóryró-:

W sz y stk im  D ru h o m -cz  len k o m  do w ia d o m o ść

v 'sz'y?tkie ,,A n frag i'' w yipełnione.. i zw ró- 
conrółiarn przez/DrulfpwHb/ydłaliślny do Bochum . 
GbeiOtiie .roiześlemy wszystkim tym form ularze 
do b a d a jia  lekarskiego.—

Druh. W iś n ic k a  K a ta rz y n a  - S u ł-s z o w a
Kawiliśm y d^ /aklaciu U bezp1. K riil-Ffuta w‘nio- 
sek oj w ypłaty D rulm cj rdnty w ypadkow ej po
śpt-^Syfpie.

D ruh S ch m ie sz e k  J ó z e f  - R u da
Sprą\vę Dmha' sld ero '\ a łśm y  d o . A dm ini­

strac ji Spółid Brąjclyej w Fani. G órach  w -celu 
wyiplat.y Mu renty  po n ieśli d e ^ jf ji  Raldyr-Tmgi 
N nrodów  z jdnia 13 styc/ma br.

D ruh. T o k a rs k a  M a rjc , - S iem ian o w ice  G Śl
'D eklarację Druhny- w raz $  wnioskim  o w y- 

płat^ę renty po myrśli d’̂ cyrzji R*ady Ligi N arodów  
z dnia^ 1 ^  stycznia br. pr'iesłaiism y Zakładow i 
Ubezpieczeii w K ról. Hucie do w ykonania.

D iu h B a ń c z y k  F r a n c  - W7y s o k a
Wniósęj'-: o róntę pensyjnąU staw iliśm y., do 

O bersch lesisęhe K n ap p sch aftś-V tre in  G liw ice .—
O wymiku jaowiadom y.

D ruh Kura A ndrzej - C zu ch ów  G ,Ś I.
W niosek  o ,en tę  inwalidzką wniąsioi-fo do 

/óąkładu U bezpieczeń od inw alidztw a w KjfóL- 
FFIucie.—

Druh K lu za Jan  - K a to w ice
Stawiliśmy; już w niBsek o przyznanie Dru­

howi rentyr inw alidzkiej do Zakładu U bezp ie­
czeń od inwalidztwFą w K ról.-H ucie.

Druh O tto S ta n is ła w  - Z b ą s z y n
W  ceU uzupełnienia w lepieniu znaczków  za 

okres, w ktapym Druh pracow ał w Min. Pr^cy 
i Gpielri Sp ołeczn ej pod jęliśm y kroki w U b e z -' 
picczalni K ra jow ej w Poznaniu o wyniku po­
w iadom m y.—

B A C Z N O  ŚĆ! Z e  w z g lą d u  n a sz c z u p ło ść  
m itjsc a  p ow iad o m im y  resz tą  druhów  cz ło n ­

k ó w  listow nie.

byłobym'onrówió i- uzgodnić obustronnie dotyrczą- 
ce' sźcżagóły.

Szczęść B oże!.

aj*
O

Z a m ó w i e n i e .
N in lejszem  zam aw iam  w y ch o d z ą cy  raz  w  m iesiącu  

w M y sło w ica ch  G. SI

„Przegląd R en t“
n a  k w aró ał IV . 1930. r. za cen ą 1,30 zł. G azetę , k tó rą  będę  
o d b ie ra ł przez p o cz tę  p ró szę  d o s ta rcz y ć  pod p oniższym  ad resem

Im ię i n a z w isk o  : ...............................................................................................

m ie jsco w o si

poczta

C e n n i k  o g ł o s z e ń :
P o d z ia ł  m ie js c a : w y so k o ść stro n y  370  mm' 

sz e ro k o ść  stro n y  250  mm, 
Je d n a  s tro n a  o g ło sz e n io w a  (po tek ście) m a

6 szp alt a  80 mm  szer. 
Jed n a  s tro n a  tek sto w a m a

3 szp alt a  80 mm. szer. 
■-eny p o d an e są  za jeden w iersz mili m e tro ­

wy o sz e ro k o ści jed n e  jszpalty  
O g ło s z e n ia  w tekście lub na pierw szej stronie  
a  z ł  1 —  w  części o gło szen io w ej a z ł  0 .5 2


